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p o  NA SZY C H  p Z Y T E L N I K Ó W !

G d y przed la ty  dziew iętnastu język o w i rodzimemu przyw rócono przynależne mu p raw a w sądzie i w urzę­
d zie , poczuliśm y w szyscy  n aglącą  p otrzebę pism a, k tó reb y  w yłam ując ję z y k  rodzim y z p ę t , nałożonych nań 
w długoletnim  okresie urzędowanie, w obcym  język u , budziłc i rozw ijało , zw łaszcza w najliczniejszem kole pra­
wników - p raktyków , zam iłowanie i gruntow ną znajom ość popraw nego i jed n o litego  w yrazow nictw a praw niczego 

a  łącząc teorię  z p rak tyk ą , podnosiło poziom w iedzy prawniczej i je j zastosow ania.

W ó w czas to p ow stał w e L w ow ie * Prawnik *, ja k o  tygodn ik  pośw ięcony teorji i p rak tyce  praw a i admi-

strac ji, a zadanie je g o  określił jędrnie program  w y szły  z pod pióra nieodżałowanej pam ięci Dr. Stanisława
Zborowskiego w słow ach : „ utrzymać równowagę między teorją a praktyką; nie dopuścić, by pierwsza wybujała w oderwaną 
„ od życia abstrakcją, a druga przeszła w bezduszny empiryzm, łączyć i jedną i dvugą z  'prądami ducha narodowego 
„ i  życia społecznego“ .

W spom inając dziś o tern, w przededniu rozpoczęcia X IX . roku w ydaw nictw a *Frawniłca*, czynim y to  nie 
w  chęci przypom inania ja k o w ych  zasłu g  w łasnych, ale w przeświadczeniu, że po nad te, u kolebki naszego pism a
w ypow iedziane naczelne zasad y  i dziś w ażniejszych w ytknąć niepodobna.

Jak bowiem  przestrzeganie czystości i p ielęgnow anie polskiego w yrazow nictw a praw niczego je s t  d la  nas
—  pracujących na polu ustaw odaw stw  posługujących się po za sferą ustaw odaw stw a k ra jo w e g o  język iem  obcym
—  i dziś jeszcze  jed n ym  z p ierw szych, przez naszą A kad em ię um iejętności i p ierw szy ogóln y Z jazd  polskich 
praw ników  i ekonom istów uznanym obowiązkiem , taK z drugiej strony utrzym yw anie c ią g łe j łączności i wym iany 
m yśli pom iędzy teorją  a p raktyką, jest je d y n ą  d ro g ą  uchronienia się od ja ło w o ści w teorji, a ś lep ego  form a­
lizmu w p rak tyce .

N ie płonną też b y ła  nadzieja, w yrażona w tym  drugim  kierunku w program ie „Prawnika“ z roku 1870, 
„że starsze pokolenie naszych prawników zechce nas wesprzeć i radą i pracą, że podzieli się chętnit zasobami swej wiedzy 

„ i  doświadczenia z  młodszem pokoleniem, które ze swej strony korzystać będzie ze sposobności, jaką nastręczyło pismo 
„do próbowania sił na polu literackiem“ .

»Prawnik* bowiem , w ychodząc do r. 1880. ja k o  pismo tygodn iow e, od r. 1881. zaś ja k c  dwutygodnik 
* Urzędnik i Prawnik», liczył w szeregach  sw ych spółpracow ników  cały  zastęp  starszych, k tó rzy  z niezmienioną 
życzliw ością zasilał je g o  łam y, ja k  też młodszych, k tó rzy  sk ła d a ją c  w nim pierw ociny sw ych prac na niwie lite­

rackiej, od o w eg o  czasu czy to na tej niwie stali się głośnym i ja k o  dzielni i w ytraw ni badacze, cży  też zasto- 

wując sw ą w iedzę w zaw odzie praktycznym  na w ysokie postąoili szczeble naszego społeczeństw a.
Jeżeli zaś p raca p od jęta  w »Prawniku« o k o ło  utorow ania drogi poprawnem u jednolitem u polskiemu 

w yrazow nictw u prawniczemu, ok o ło  rozbudzenia żyw szego  na polach w nim uprawianych ruchu i poruszenia już 

i u nas coraz to  w yżej s ię g a ją ceg o  piśm iennictwa praw niczego, sp o tk a ła  się z uznaniem, to ów zastęp  sp ó ł­
pracow ników , utworzony i pozyskan y z k ó ł przeważnie p ra k tyce  się oddających, k tó ry  na pracę tę  i je j rezultaty 
w ciągu lat ośmnastu się sk ła d a ł, je s t  chyba najcenniejszym  zabytkiem  z przeszłości, k tó ry  i na p rzyszłość daje
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rękojm ię, że pismo nasze, podjęte napow rót w  dawnej formie i rozm iara h, potrafi spełnić g łó w n e sw oje zacianie . 
łączenia teorji z p ra k ty k ą  za pom ocą uprawiania tych  głów nie kierunków, k tó re  w  p ra k ty ce  praw a i admini­

stracji bezpośrednie m o gą znaleść zastosow anie.
Z  kierunku teg o  m usiał »Prawnik« od czasu połączenia z ^Urzędnikiem* i p rzejęcia tak że  je g o  pro­

gram u z natury rzeczy i w obec szczupłości ram  dw utygodnika uronić niejedno, a m ó g ł to uczynić w ów czas
tern snadniej, że istniał w  kraju  drugi tygod n ik  praw niczy, k tó ry  całkow icie p rzeją ł b y ł i up raw iał pierw otny 

p rogram  * Praw nika*.
A to li w  stosunkach tych od roku ta zaszła  zmiana, że nie istnieje już w kraju żaden tyg o d n ik  praw niczy,

chociaż p otrzeba tyg o d n io w ego  pisma praw niczego w śród obecnych stosunków  daleko je s t  w iększą, niż k ie d y ­
kolw iek, czego  chyba najw ym ow niejszym  a ubolew ania godn ym  dow odem  je s t  fakt znany i stw ierdzony, że
w braku takiego organu sicojslciego, niemieckie tego rodzaju pisma prawnicze znalazły w naszym kraju w ostatnim roku 

pokup nie bywały.
P otrzeba, k tórej fakt ten je s t  w yrazem , płynie ze stosunków. Jak bowiem na w szystkich  innych polach 

w iedzy, tak  i na polu p ra cy  prawniczej znamieniem chwil' je s t  pospiech i przeciążenie. P rzekształcon e w oczach 
naszych niemal do niepoznania stosunki gospodarcze i przem ysłow e, prące w najróżnorodniejszych kierunkach do 

reform  ustaw odaw czych, rzuciły i rzucają na pole p racy  p rak tyczn ego  praw nika coraz to w iększe m asy spraw  
drobniejszych, a d om agających  się szyb k iego  załatw ienia pod groźb ą niestosunkowej do w artości spraw y p rzew agi 
kosztów . W  takim  naw ale p ra cy  znaleść czas i siły, już nie do sam odzielnych badań, ale do dotrzym ania kroku 

postępow i w iedzy, ostać się na w ysokości sw o ic ł zadań, nie spuszczając z o k a  c ią g łe g o  a tak  b o g a te g o  wzrostu 
literatury prawniczej, to rzecz niełatw a. —  D o d a jm y , że tak  nagląco potrzebna, chociaż nierychła jeszcze  reform a 
procesu cyw iln ego pod g ro źb ą  spaczehia ca łe g o  dzieła nie powinna nas zastać n ieprzygotow anych, a w ym aga 
p rzygotow an ia lat c a ły c h , —  dodajm y, że p od jęta  w łaśnie reform a nauki praw a na U niw ersytecie chyba nazbyt 
w ym ow nie zaśw iadcza, że studja te po ich ukończeniu w y m a ga ją  koniecznego dopełnienia w pierw szych latach 
p raktyczn ego zaw odu, przeciążonego p racą nad siły , - -  a zrozum iem y, że sw ojskie pismo tygodn iow e prawnicze, 
red ago w an e w kierunh u w ybitnie praktycznym , je s t  nie czem innem, ja k  tylko, organiczną niejako potrzebą odży­

wienia i podtrzym ania sił fachow ych, bez czego  siły te pod naw ałem  zaw odow ej p ra cy  zużyw ają się i rdzew ieją.
W szystk ie  te w zg lęd y , ja k  też pow ażne g ło s y  zach ęty, w połączeniu z przekonaniem , że praw nicy 

nasi w dobrze zrozum ianym interesie społecznym  przeniosą pismo sw ojskie nad o b ce , skłoniły n as, że opierając 

się  o tra d ycję  d aw nego „ Prawnika“ życzliwie zacnow aną w pam ięci daw nych je g o  zwolenników , pow ołujem y 

g o  pod zmocnioną red akcją  napow rót w ca łe j pełni do funkcyj , jak ie  od lat tylu pełnił w usługach  nauki 
i p rak tyk i praw a i adm inistracji, z temi je d y n ie  zmianami i ulepszeniami, jakich  zmienione stosunki społeczne, 

dokonane i p rzygotow u jące  się reform y ustaw odaw cze i postęp w ied zy prawniczej się dom agają.
T ra d y c ja  daw nego „ Prawnika“ , obok teg o  cośm y pow iedzieli p ow yżej, zwalnia nas od przedstaw iania 

szcze g ó ło w e g o  program u. Zaznaczam y jed yn ie, że „ Prawnik“ ja k o  pismo o kierunku przeważnie praktycznym  —  
ob ok  rozszerzonych działów  daw niejszych do praktyki sądowej i administracyjnej się od noszących , k tó re  to oba 

d zia ły  z równą zaop atryw ane b yć winny starannością, —  obok n ależytego , w ślad za wezw aniem  pierw szego 
Zjazdu praw ników  i ekonom istów polskich, pielęgnow ania polsk iego  wyrazownictwa praw niczego i uw zględniania 
p raw od aw stw  w innych dzielnicach polskich obow iązującego , tudziez praktyk:, tam tejszej, —  obok strzeżenia 
interesów stanu w poszczególnych  zaw od ach, w granicach  cechą pism a w skazan ych , —  ob o k  wreszcie działu 

informacyjnego, —  zam ieszczać może ty lk o  artykuły krótkie, om aw iające przedew szystkiem  k w estje  i przedm ioty, 

k tó re  m ają znaczenie w  zastosowaniu praktycznem, z pominięciem rozpraw  sam ą teorję  na w zględ zie  m ających.
K ierunek te n , ja k  dawniej tak  i obecnie pozw ala nam mieć nadzieję, że nietylko autorow ie których  

pióro już znane, aJe każd y z T o w a rzyszy  zawodu, komu ty lk o  nastręczy  się kw estja  lub przedm iot zdolne 
zainteresow ać o g ó ł praw ników , zasili pismo nasze nadesłaniem  ta k ie g o  m aterjału, nie krępując się form ą, o co 

najusilniej prosim y. —  Na tej ty lk o  drodze będziem y bowiem  m ogli stw orzyć pismo prawdz'w*e pożyteczne dla

ca łe g o  stanu polskich prawników.
C h cąc zaś, b y  k o ło  C zytelników  i Spółpracow ników  pism a b y ło  ja k  nailiczniejszem, a zw łaszcza, b y  

pismo nasze znalazło się w ręku tych, k tó rzy  poczynając ciężki dziś i trudny zaw ód praw niczy są je g o  nadzieją 

i p rzyszłością, ustanow iliśm y mimo pow iększonego nakładu cenę tak  niską, jakiej żadne pism o niemieckie tych  

rozm iarów  nie nastręcza.
N iecnaj nam ted y  wolno będzie i pod tym  w zględem  od w ołać się do g ło su  p ierw szego Zjazdu praw ników  

i ekonom istów  polskich: „że , g d y  dziennikarstwo je s t  jedną z najgłów niejszych  dźwigni postępu, najgorliwiej 
popierać należy w ydaw nictw a czasopism  praw niczych*, i op ierając się o ten pow ażny g ło s , żyw ą w yrażić nadzieję, 

że nie będzie on płonnym  w obec je d y n e g o  w kraiu sw ojsk iego  organu praw niczego, k tó ry  pracującym  na niwie 

praktyki praw a i adm inistracji T ow arzyszom  zawodu, dla skutecznego ich potrzeb zaw odow ych zaspakajania, 

od daje się na usługi.



—  m  —

Prawnik8 w ychodzić będzie od i. stycznia 1888 r., w so b o ty , w  objętości przynajm niej je d n e g o  arkusza, 

w  form acie niniejszej odezw y. Prenumerata w ynosi:
we Lwowie: rocznie 6 złr., półrocznie 3 kw artalnie 1 złr. 50 c t . ; pcza Lwowem z p rzesyłk ą  pocztow ą rocznie 

6 złr. 60 ct., półrocznie 3 złr. 30 ct., kw artalnie 1 złr. 65 ct. i num ery poszczególne po 20 centów .
D la  uchronienia w ydaw nictw a od strat, ja k ie  pow oduje niemożność ry c h łe g o  zastosow ania nakładu do 

liczby Prenum eratorów , raczą Szanowni Prenum eratorow ie wcześnie nadesłać prenum eratę.
M a terja ły  dla łam ów  pisma i korespondencje w spraw ach redakcyjnych  nad syłać p iosim y do Redakcji

>P raw n ik a» w e L w ow ie, ul. W a ło w a  1. 3; —  prenum eratę zaś, ogłoszen ia  i p rzesyłki pieniężne, do Administracji

»Praw nika* w e Lw ow ie, uh Jagiellońska 1. 8.

W ydawcy i Redaktorowie:
Dr. Ignacy Szczęsny Czemeryński

Adwokat krajowy.

Dr. Antoni J. Dziędzielewicz
Adwokat krajowy.

Dr. W ładysłatc Ostrozyński
Obrońca i Docent Uniwersytetu.

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY.

Lwów 25. Listopada 1887 r.

Sejm. —  Program Jego czynności w bieżącej sesji, —  
«Prawnik» znowiony.

W czoraj Sejm  nasz rozpoczął 
piątą sesję p iątego sześciolecia sw ych 
czynności. O b rad y  je g o , w ed łu g  zapo­
wiedzi p. N am iestnika, b ęd ą  m o g ły  
putrw ać aż do zejścia się znów R ady 
państw a, m ającego  nastąpić po 20. 
stycznia, zatem  przy odliczeniu feryj 
św iątecznych, k tó re  również posłużyć 
m ogą do prac kom isyjnych, przez 
czas ok o ło  sześciu tygodn i. Jak­
kolw iek to czas nieco dłuższy, niż 
ja k i w ostatnich latach Sejm ow i pozo­
staw iano, to jedn ak  nazbyt je s t  krótki, 
b y  p od ołać całem u ta k  obritemu p ro­
gram ow i tegorocznej je g o  sesji, k tóry  
obejm uje blisko dw adzieścia projektów

do ustaw organizacyjnych, nie w licza­
ją c  w to d łu giego  szeregu pomniej­
szych spraw  adm inistracyjnych

D o  ważniejszych projektów  zna­
czenia organizacyjnego, przygotow a 
nych przez W yd zia ł k rajow y, należą 
dw ie ustaw y i jed n a  novrela w sp ra­
wach szkolnictw a ludow ego, ustaw a 
gminna 28 miast większych dwie usta­
w y o policji ogniow ej, iedna dla miast, 
druga dla gmin wiejskich, ustaw a o 
przym usowej asekuracji od ognia 1 o 
przyczynianiu się tow arzystw  asekura­
cyjnych do kosztów  utrzym ania straży  
pożarnych, dwie ustaw y buaownicze, 
jed n a dla miast, druga dla gmin 
wiejskich, ustaw a o dojazdach k o lejo ­
wych, o stosunkach prawnych na 
rozparcelow anych obszarach dworskich, 
o łow iectw ie, o słu gach  i t. d. — 
O p rócz w yżej wym ienionych ma się 
pojawić bardzo w ażny wniosek rządo 
w y do ustaw y krajow ej s a n i t a r n e j ,  
a praw dopodobnie pojaw i się także

Ustawa przeciw pijaństwu.
Narady kongresu hygienieznego w W ie­

dniu, a szczególnie sekcji o alkoholizmie, 
nie wpłynęły na ułożonie, ale z pewnością 
na przyspieszenie przedłożenia wniosku 
rządowego o ustawie przeciw pijaństwu, 
której projekt w ostatnich dniach przed 
odroczeniem Izby poselskiej rząd przedłożył.

Sekcja kongresu hygienieznego, poświę­
cona specjalnie kwestji alkoholizmu, wyka­
zała na podstawie szczegółowych wykazów 
statystycznych z dłuższego czasu i wielu 
państw, jakiego spustoszenia fizycznrgo, 
moralnego i ekonomicznego przyczyną staje 
się opilstwo w ogólności, a najbardziej opil­
stwo wódczane w szczególności. —  Spostrze­
żenia, na dłuższem doświadczeniu i szczegó- 
łowem badaniu oparte, wykazały w wielu 
państwach, że poszczególne warstwy lud­

ności marnieją z czasem zupełnie, gdzie 
zagnieździło się opilstwo jakby jaka zaraza. 
Ale z drugiej strony zauważano, że gdzie 
użyto rozległych i energicznych środków 
przeciw tej zarazie, tam w krótkim czasie 
nokazały się skutki bardzo pocieszające.

Walka z opilstwem rozpoczęła się 
wszędzie ze strony gorliwych osób prywa­
tnych, skojarzonych zwykle w stowarzy­
szenia wstrzemięźliwości —  powwli za niemi 
poszły roztropne władze gminue, a za temi 
władze państwowe i parlamenty. Tego roku 
z tej samej pobudki Szwajcurja zaprowa­
d z ić  u siebie monopol sprzedaży spirytusu, 
aby to, co niektóre kantony już dawniej u 
siebie zrobiły, rozpowszechnić na kraj cały.

Teraz okazaDO podobna chęć w Austrji 
przedłożeniem projektu do ustawy przeciw 
opilstwu.

Projekt ten da się podzielić na dwie 
części: jedna skierowana jest przeciw opil-

nie jeden wniosek s a m o i s t n y  ze 
strony posłów .

Posłów  naszych czeka ted y  ciężka 
praca, z której ob y z najlepszym  dla 
kraju pożytkiem  się w yw iązali. —

N a w stępnem  miejscu te g o  numeru 
znajdą C zyteln icy  nasi od ezw ę zap o­
w iadającą zmianę w w ydaw nictw ie 
pisma naszego od 1. stycznia r. 1888 
począw szy. P o w o d y  doniosłe tam że 
w yłuszczone sk ło n iły  nas do przyw ró­
cenia daw nego » P r a w n i k a *  ja k o  
pisma t y g o d n i o w e g o  teorii i p ra ­
ktyce  praw a i administracji poświę­
conego przy przeważnem  nadaniu 
mu kierunku p rak tyczn ego , a zaprze­
stania na teraz dalszego  w ydaw nictw a 
ł U r z ę d n i k a c .  D otych czasow i P re ­
num eratorow ie nasi nic na tern nie 
tracą, lecz raczej w prost zyskują, g d y  
program  d aw nego »Urzędnika« z 
»Prawnikiem * p ołączon ego  wchodzi 
w znacznej częśc: także w program
znow ionego »Praw nika* w granicach

stwu wódczunemu, druga przeciw pijaństwu 
w ogóle bez względu na to, czy ono poja­
wia się w winia-ni, czy piwiarni, czy 
wódczarni.

Co do przepisów przeciw opilstwu 
wodczanimu należy podnieść szczególnie 
trzy; jedeL dotyczy ograniczenia koncesyj 
na szynki, drugi ograniczenia czasu w któ­
rym wolno szynkować, trzeci odnosi się óo 
zakazu sprzedawania wódek w miejscach, 
w których sprzedają sie inne towary.

Zauważono, że opilstwo wódczane za­
częło coraz groźniej grasować od chwiL, 
kiedy pozwolono sprzedawać różne wódki 
także w piwiarniach, winiarniach, sklepach 
korzennych, cukierniach i t. p., bo pokazało 
się, że mnóstwo osób, nan et kobiet, które 
dawniej wstydziły się wejść do szynkowni 
wodczanej, rozpija się swobodnie w innych 
lokalach, ,do których możra wejść pod in- 
nemi pozorami. Do rozszerzenia się pijaństwa 
przyczynił się wiele rozwój przemysłu i bu-
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tem uż z naturej sw ej ja k o  pisma 
praw niczego w skazanych, zaś w łaściw e 
p o trzeb y  zaw odow e C zytelników  tern 
starann iejszego, a w  ob ec ram  pisma 
tyg o d n io w ego , tern szerszego  doznają 
w  nim pielęgnow ania. M am y ted y  nie- 
płonną nadzieję, a z nader wielu i p o­
w ażnych stron zapewnienie, że działając 
tak, działam y w  praw dziw ym  interesie 
naszych C zytelników ; z kąd  też o naj­
liczniejsze przystąpienie do prenume­
ra ty  na rok p rzyszły  i o zjednanie 
pismu zwolenników i spółpracow ników  
w najszerszych kołach , i na tern tu 
miejscu prosić sobie pozw alam y, —  od­
w ołu jąc się pod w zględ em  dalszych 
szczegółów , do od ezw y u w stępu 
zam ieszczonej.

S A D O W f l C T W O .

Praktyka  sądowa. 

Zasady orzeczeń

N ajw yższego i r y t m i ł u  sadowego i Kasacyjnego.
Do noweli procesowej z  16-go maja 1874 r .

N . 69. dz. pr.
132. [Do §. 6. now. pr. i do §. 1. proc. 

cyw]  — Podaniu o odroczenie terminu do 
wniesienia przeciw wierzycielowi z ceny licy­
tacyjnej zaspokojonemu pozwu o pierwszeństwo, 
należy doręczyć temuż wierzycielowi do oświad­
czenia się w dniach trzech pod rygorem przy­
zwolenia na odroczenie, ponieważ według za­
sady wypowiedzianej w dkr. ndw. z 27. wrześ. 
1792 lit. b. i w resol. z 31. paźdz. 1785 r.
159 zb. pr. s (§. 1 gal. pr. cyw.) sąd nie
ma prawa rozstrzygać o jakiem podaniu, bez 
wysłuchania strony przeciwnej wchodzić w treść 
onegoż i odrzucić je  z urzędu, jak skoro je 
w należytej formie wniesiono. — (Orz nąjw.
T r sąd. z 6. lipca 1886 r. 1. 7776. — Ger.
E . n. 14. z r. 1887).

132. [Do §. 17. now. proc.].  — I. inst. 
zezwoliła na przeprowadzenie dowodu ku wiecz­
nej pamięci po myśli art. 348 kod handl. i to

dowa kolei żelaznych, przy których wszę­
dzie zjawiały się kantyny wódczane, praw­
dziwe sidła na słabość ludzką. Otóż projekt 
do ustawy zawiera zakaz sprzedawania 
wódki w lokalach, w których sprzedaje się 
artykuły żywności lub inne napoje.

Drugim środkiem, mającym ukrócić 
pijaństwo, jest zakaz otwierania szyukowni 
wódczanej od godziny piątej w każdą sobotę 
i w każdą wilię przed świętem aż do piątej 
godziny zrana następnego dnia roboczego. 
Będzie to ważnem wszędzie, szczególnie 
w gniazdach większego przemysłu, gdzie 
robotnik wziąwszy tygodniowy zarobek 
w sobotę wieczór, pił niekiedy do ponie­
działku, a w poniedziałek zapity, często 
odarty i obity, bez grosza, zamiast do ro­
boty, musiał iść na spoczynek do aresztu 
lub do szpitala.

Podobnie dzieje się u nas prawie po­
wszechnie w dni targowe i odpustowe

już po upływie termina 6 miesięcznego z art. 
349 kod. handl. Rekurs od tego wniesiony 
II. inst. odrzuciła, ponieważ przeciwnikowi 
w dowodzie wolno w procesie głównym poczy­
nić zarzuty przeciw dozwolonemu i już prze­
prowadzonemu dowodowi. Nadzwyczajny rekurs 
rewizyjny odrzucono z uwagi, że już sąd wyż­
szy powinien był zwrócić rekurs jako niedo­
puszczalny po myśli §, 17. now. proc. — (Orz. 
n. Tr. s. z 15. lut. 1887 r. 1. 1697. — Pravnik 
cz. str. 309 z r. 1887).

133. [ —]. —  Obie niższe instancje przy 
chyliły się do prośby proknratorji skarbu o 
przesłnchanie ku wiecznej pamięci deklarowa­
nego spadkobiercy jako świadka co do stosun­
ków majątkowych spadkodawcy w celu zamie­
rzonego żądania zwrotu darków z łaski, jakie 
tenże otrzymał. Do zażalenia nieważności prze­
ciw temu wniesionego przychylił się n. Tr. s. 
i odrzucił powyższe podanie, ponieważ reknru- 
jącego jako deklarowanego spadkobiercę uważać 
należy za zastępcą spadku, on przeto jest 
przeciwnikiem w dowodzie, zaś tylko osoby 
które nie są stronami procesowemi jako świad­
kowie mogą być wprowadzone — (Orz. n. Tr. 
s. z 23. Int. 1887 r. 1. 2541. — Pravnik cz 
str. 306 z r. 1887).

134. [D o §. 24. now. proc.].  — Jeżeli 
spór wyrokiem jest już rozstrzygnięty, należy- 
tości świadków w toku procesu przesłuchanych 
nie dowód przeprowadzający lecz strona w spo­
rze upadająca ponosić winna, albowiem do 
kosztów sporu przez nią zwrócić się mających 
niewątpliwie także należytośoi świadkom przy 
znane należą. —  (Orz. n. Tr. s. z 29. wrześ. 
1886 r. 1. 11352. — Spr. pr. str. 241 z r. 1887).

135. [ —].  —  Koszta spowodowane pro­
cesem, przed niewłaściwy sąd wytoczonym, i 
jako nieważny zniesionym, powód zwrócić jest 
obowiązany. — (Orz. n. Tr. s. z 23. listop. 
1886 r. 1.13600 — Spr. pr. str. 241 z r. 1887).

136. [D o §§. 24  — 2 6  now. proc.]. —  

Zastąpienia wadjum, złożonego w papierach 
wartościowych, gotówką, dozwolono w I. in s t , 
zas odmówiono w II. iust. Nąj. Tr. s. Dotwier- 
dził decyzję I. inst., jednak kosztów rekursu re­
wizyjnego nie przyznał nabywcy licytacyjnemu, 
ponieważ nie rozchodzi się tutaj ani o spór, 
ani c postęp, egzekucyjne, przeto §§. 24 i 26 
now. proc. nie mogą tutaj mieć zastowania. —- 
(Orz. n. Tr. s z 1. czerwca 1886 r. 1. 6567. — 
Ger. H. n. 18 z r. 1887).

137. [—]■ — Gdy B. pretensje powod? 
A. (należytości adwokackie) pomimo przepro-

Trzecim środkiem dla zapobiegania 
pijaństwu jest ograniczenie koncesyj na 
szynki. Skutek tego środka nie pojawi się 
prędko, bo liczba szynków jest olbrzymia; 
zmniejszenie liczby tych pokus może się 
odbywać sukcesywnie w miarę wygasania 
dawnych koncesyj. W Norwegji i Szwecji, 
gdzie najwcześniej i najskuteczniej wzięto 
się do walki z epidemią opilstwa, wyku­
piono wszystkie dawniejsze koncesje, a no­
wych na odmiennych warunkach udzielono 
nie wiele.

Projekt wspomniany dąży do celu 
nietylkę ograniczeniami i utrudnieniami 
w sprzedaży, ale i groźbą kodeksu karnego. 
Dotąd opilstwo nałogowe było wprawdzie 
źle widziane, ale nie uchodziło za czyn 
karygodny. Paragraf 11 tego projektu opie­
wa zaś: „Kto w ciągu jednego roku
będzie trzy razy karany za opilstwo, temu 
władza powiatowa polityczna może na 
przeciąg jednego roku zabronić chodzić do

wadzonego ich przez sąd rozpoznania, nie uznał, 1 
i zmusił go udać się na drogę, prawa, przeto 
pomimo że odmówiono żądaniu A. u nznanie 
deponowania z §. 19. ord. adw. za usprawie- 
wiedliwione, nie da się usprawiedliwić w yrze­
czone wzajemne zniesienie kosztów sporu, i 
skazano pozwanego B. na częściowy zwrot 
powodowi kosztów, mianowicie połowy tychże 
po myśli §. 25. now. proc. —  (Orz. n. Tr. s. 
z 15. kwiet 1887 r. 1. 3805- — Spr. pr. sir.
241 z r. 1887).

138. / —J. — Ja k  skoro rekurs choćby 
w małej tylko części odniósł skutek, nieuspra- 
wiedliwionem jest wyrzeczenie, że A. sam ma 
ponosić koszta rekursu. — (Orz. n. Tr. s. 
z 20. kwiet. 1887 r. 1. 4617 — Spr. pr. ,
str. 241 z r. 1887).

Z  postępowania karnego.

1-39. [D o §§. 46 i 259 l. 1. post. kar.].  —  

Skazanie za przestępstwo z urzędu ścigać się 
mające wymaga oskarżenia przez oskarżyciela 
publ. jako takiego; zachodzi obrażenie nstawy 
jeżeli w skutek oskarżenia prywatnego nastą­
piło skazanie za przestępstwo z urzędu ścigać 
się mające, chociaż przy rozprawie fungowa! 
prokurator państwa, jednak jako zastępca oska­
rżyciela prywatnego (§. 46 ustęp ostat. post. 
kar ). Sąd apelacyjny tern tylko oskarżeniem 
zajmować się może które wyrokowi zaczepio­
nemu służyło za podstawę. —  (Orz Tr. kasac. 
z 9. marca 1887 r. 1. 15291. — Pravnik cz. 
str. 276 z r. 1887).

140. [Do §. 258 post. kar ] . — Opinją 
znawców sędzia karny nawet co do pytań 
technicznych nie jest związanym. Sędzia orze­
kający wyraźnie zaprzeczył rzekomej niepo- 
czytności oskarżonej L., z kąd też to, co za­
żalenie w tym względzie przytacza, jako 
niedozwolone zwalczanie przekonania sędziow­
skiego, nie mogło być uwzględnionem. — (Orz.
Tr. kas. z 18. lut. 1887 r. 1 11854 — Dz. 
rzp. m. spr. N, 243;.

141. [Do §§. 292 i 362 post. kar.].  —

Sąd wyższy nie ma prawa, wyroki instancji 
apelacyjnej w wypadkach przekroczeń zmieniać 
lub znosić na podstawie § 15. post. kar. — 
(Orz. Tr. kas. z 7. stycz. 1887 r. 1. 128S5, —- 
Dz. rzp. m. spr. N. 235).

szyukowni tub restauracji w miejscu stałegc 
zamieszkania i najbliższej okolicy. Przekro­
czenie tego zakazu będzie karane aresztem 
aż do miesiąca, lub grzywną do 50 złr." 
Ale i za jednorazowe upicie się, spostrze­
żone na ulicy lub w lokalach publicznych, 
spotyka pijanego taka sama kara —  oraz 
tego, kto częstował lub namav iał, tudzież 
szynkarza u którego to się stało. Szynkarz 
może ewentualnie stracić koncesję. Przepisy 
tego paragrafu wzięte są z galicyjskiej 
ustawy przeciw pijaństwu z dnia 19. lipca 
r. 1877.

Ustawa galicyjska, przed dziesięciu 
laty wydana, me omieszkała wywrzeć wpły­
wu, ale ten jest bardzo skromny pod każcym 
względem; może przy pomocy powszechnej 
ustawy państwowej i u nas skutek będzie 
lepszy.

Znaczenie takiej ustawy odnosi się 
nietylko do kwestji ekonomii prywatnej,
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A D M I N I S T R A C J A .

W  kwestji zaopatrzenia
wdów i sierót po urzędnikach państwowych.

S praw a uregulow ania, pensyj dla 
wdów i sieró t po urzędnikach p ań ­
stw ow ych była już niejednokrotnie 
poruszaną nietylko w łam ach dzien­
ników  lecz także w  Radzie Państw a, 
już to przy  uchw alaniu  budżetu już 
też z powodu w niesionych p e ty c y j; 
dotąd jednak  nie doznała pom yślnego 
załatw ienia z powudu „braku fundu­
szów ".

Stow arzyszenie urzędników  a. w. 
m onarchji w W iedniu rów nież w nio­
sło w  tym  względzie petycję do Rządu 
w  której proponuje, by w szystkich 
in teresow anych którzy roszczą sobie 
pretensje do żądania zaopatrzenia ich 
wdów i sierót odesłał rząd  do tego 
stow arzyszenia m ającego dz.ał ubez 
pieczeń, w którym  nie tylko doży­
w otnie ren ty  ale i pensje dla wdów 
i sieró t zabezpieczyć można.

W iadomość o tern na w szystkich 
in teresow anych najgorsze w yw arła  
w rażenie, raz  że to stow arzyszenie 
odbiegło od pierw otnie w ytkniętego 
sobie celu, przekształciw szy się w in ­
sty tucję w prost dnansow ą, a pow tóre 
że ubezpieczenie się w takiem  tow a­
rzystw ie zależnem je s t od bardzo 
wielu w arunków  których in teresow any 
nie zawsze dopełnić jpst w stanie, 
jeżeli np. nie ma zdrow ia, je s t kaleką 
i t. p. A przecież takie braki niepo- 
w inny pozbaw iać go dobrodziejstw a 
na które p racą  całego życia sobie 
zapracow ał.

Skutkiem tego urzędnicy widząc 
się pozbaw ionym i opieki, zwołali na 
dzień 26 m aja 1887 r. zam ieszkałych

w W iedniu urzędników, dla naradze­
nia się, czy uregulow anie pensyj dla 
wdów i sieró t po urzędnikach pań­
stw ow ych m a nastąp ić  przez Rząd 
sam, czy też przy w łasnej pomocy 
sam ych urzędników, czy w reszcie 
przy wspólnym  udziale urzędników  i 
Państw a.

Zgrom adzenie, k tóre liczyło zwyż 
1000 głów, jednogłośnie zgodziło 
się na to, że skoro państw o nie po­
siada obecnie dostatecznych fundu­
szów, a urzędnicy są za nadto  skro-, 
mnie p ła tn i iżby tak w ielki ciężar 
ponosić mogli jedna  tylko droga 
wspólnej akcji dla urządzenia tej pie­
kącej sp raw y na te raz  pozostaje.

Ażeby zaś Państw u umożebnić 
dostarczenie potrzebnego funduszu, 
zw rócono Rządowi uw agę na fundusz 
rezerw ow y spólnych kas sierocych 
który  obecnie zwyż 9 m iljonów w y­
nosi, a k tóry  bez naruszen ia  bezpie­
czeństw a pupilów  w częściach tj. 
w 6 m iljonach w ydzielony być może 
z przeznaczeniem  użycia odsetek na 
zapomożenie funduszu dla wdów i 
sieró t po urzędnikach.

Urzędnicy zaś m usieliby w pew nym  
stosunku do pobieranych płac opłacać 
pewien p recen t do tegoż funduszu, a 
m ianowicie w ten sposób, że 
ui zędnir.y I i II rangi p łaciliby 3%

fH  IV i V „ „ 2%
VI i VII „ „ i% %

VIII i IX „ „ l%
X i XI „ „ J-%

Tym sposobem  otrzym anoby od 27.512 
urzędników  roczna kwotę 334.731 złr.i/ o o
a doliczywszy do niej 
procenr- od pow yższych 
6 m iljonów w sumie
r o c z n e j ...............................  300.000 „
i taksy  służbowe w sumie 430.000 „
uzyska się razem  roczną
sume  ..........................1 .064.000  złr.

Na tej podstaw ie obliczono, ze 
m ogłyby dostać w dowy:
po u rzędnikach  I  r a n g i  pensję  rocznych 2000 złr. 

■■ II II u „ n 1800 „
u u III u u » 1200 „
u i) IV i, „ „ 1100 „
u n  V „ i, „ 1000 „
ii u VI „ „ „ 900 „
n II VII „ „ „ 800 „
u u VIII „ „ „ 700 „
ii u m  ii ii u 600 „
ii ii u ii ii 500 „
n  u  - V I  ii ii ii 4 0 0  „

U chw aliw szy w reszcie zasady: że 
przystąpienie do tego funduszu m a 
być obowiązkowem, — - że Rząd tym  
funduszem  bezkosztownie m a zarzą­
dzać, nareszcie, —  że urzędnikom  
m a być zastrzeżony pew ien w pływ  
na adm inistrację tym  funduszem, —  
w ystosow ano do Rządu m em orjał 
k tóry  nie tylko w iedeńscy urzędnicy, 
lecz także urzędnicy z innych p ro - 
wincyj a między tem i i galicyjscy, 
licznie popodpisyw ali

M em orjał ten w ręczono już  p. min. 
Taaffemu, k tó ry  p rzy rzek ł s tarann ie  
go zbadać, w ypow iadając zarazem  
zdanie, źe jeżeli na  proponow anej 
drodze nie da się ta sp raw a załatw ić —  
to niestety  długo bardzo m usiałaby 
ona w yczekiw ać innego sposobu za­
łatw ienia . N .

Normalja administracyjne.
SPRAW Y WOJSKO WS.

(Ciąg  dalszy).
O asygnacji cywilnych należytuści dla urzędni­
ków i sług rządowych do służby wojskowy 

obowiązanych 
tra k tu je  okólnik kraiow ej Dyrekcji sk a r­

bu z dnia 4. w rześnia 1878 r. L . 1346.
W edle oznajm ienia c. k. jeneralnej ko­

m endy z dn ia  27. paźd z ie rn ik a  1878 Nr. 
979/M. wydało e. M inisterstw o W ojny dn ia  
21. s ie rp n ia  1878 L  5147 od d. 2. w po­
rozum ieniu z c. k. M inisterstw em  obrony 
krajow ej odnośnie do u staw y  z dnia 22. 
czerw ca 1878 tyczącej się  uregulow ania

ale i do kw estji zdrow otnej i pow szechnie 
społecznej. B ardzo często slychaó n a rz e k a ­
n ia na upadek m oralności, na w zrost p rze­
różnych zbrodni, na  ■ lbrzym io w zrasta jącą  
liczbę m ajątków w łościańskich, p rzechodzą­
cych w ręce obce, na groźue objawy z ro z ­
paczonych i do w szystkiego skorych robo­
tn ików  bez zarobku, na w zm agającą się 
liczbę p ro le ta rja tu  najniższego.

RóŻDi różnych radzą  używać środków ; 
u nas —  a naw et w całej A ustrji — rądzą  
ogran iczać praw o dzielenia gruntów  w ło­
śc iańsk ich  i zaprow adzać rodzaj m ajoratów  
clńopskich, aby pow strzym ać zubożenie. 
N iebaczni nie w idzą, że w ydziedziczeni 
z ziemi s ta n ą  się żyw iołem  tem  więcej nie­
spokojnym  — uprzyw ilejow any dziedzic zaś 
obarczony długam i dla spadkobierców , może 
w karczm ie przepić ta k  sam o praw o w y łą­
cznego dziedziczenia, ta k  samo — a naw et 
ła tw iej, n iż kaw ałek  wydzielonego mu dz ie ­

dzictwa. Nie wymyślne a wsteczne ustawy 
potrafią skutecznie tu zaradzić, aie utru­
dnienie w trwonieniu majątku, czasu i zdro­
wia w szynkowniach.

Tak samo i dla klasy robotniczej fabry- 
czno- miejskiej prędszego skutku pod wzglę­
dem społeczno-ekonomicznym można się 
spodziewać z ograniczenia opilstwa, niż 
z ustaw innych, chociaż i te nie omieszkają 
wywierać wpływu zbawiennego. Bu na cóż 
przydadzą się wszelkie ustawy o zabezpie­
czeniu robotnika, który popadł w łatwy 
nałóg pijaństwa, stracił przez to zarobek, 
ochotę i zdolność do macy i stał się włó­
częgą ?

Ale skuteczność projektowanej ustawy 
zależy od ścisłości wykonania i od popar­
cia władzy przez roztropne żywioły społe­
czeństwa

Nasza krajowa ustawa nie cieszyła się

dotąd takiem poparciem, dlatego też i skutki 
ustawy nie są widoczne. Najlepszym dowo­
dem słuszności tegu twierdzenia jest niestety 
stan Kółek włościańskich. Zadanie ich jest 
ekonomiczne i etyczne, bo zachęcanie do 
rozumnej pracy i oszczędności, do załatwia­
nia swych sprrw kupna i sprzedaży bez 
pomocy karczmy i wódki —  a zatem dążenie 
do powstrzymania opilstwa. Wobec tego 
zdawało się, że wpływowe żywioły w spo­
łeczeństwie krajowem poprą usilnie i sku­
tecznie taką tendencję, że zatem Kołka 
włościańskie rozmnożą się licznie i rozwiną 
bujnie Atoli oczekiwania dotychczasowe 
zawiodły. Może ustawa państwowa przeciw 
pijaństwu będzie szczęśliwszą i pod tym 
względem.

N . Ref.



osobistych i służbowych stosunków cywil­
nych urzędników, do służby wojskowej 
obowiązanych, następujące prowizoryczne 
rozporządzenie.

Wypłata cywilnych należytości z kas 
wojskowych dla cywilnych urzędników rzą­
dowych w czynnej służbie wojskowe^ zo ­
stających choć nawet zaliczkowo nie może 
nastąpić, asygnacja bowiem cywilnych opłat 
nastąpić powinna przy owej cywilnej kasie 
rządowej, z której uprawniony w ostatnim 
czasie odbierał całą swoją cywilną należy- 
tość; każdy w czynnej służbie wojskowej 
zostający cywilny urzędnik rządowy obo­
wiązany jest do podpisywania kwitu na 
opłaty cywilne z przytoczeniem swej szarzy 
wojskowej i swej posady cywilnej i do po­
starania się o widymatę kwitu przez ko­
mendanta swego oddziału (przy władzach 
wojskowych, komendach lub zakładach —  
przez swego przełożonego).

Sprawy kolejowe.
Zabronienie urzędnikom kolei skarbowych 
wszelkiego udziału w sprawach politycz­
nych.

Dziennik rozporządzeń i  ogłoszeń c. k. 
Gen. Dyrekcji austrjackich kolei skarbo­
wych.

Okólnik nr. 159. Wydany dnia 1.
października 1887.

D o w s z y s tk ic h  o rg an ó w .
Kilkoma już okólnikami a szczególniej 

okólnikami z 1. sierpnia 1884 N. 279 i z 4. 
czerwca 1885 N. 217 — uznałem za stosowne 
wszystkim podwładnym organom najściślejsze 
powstrzymywanie się od spraw politycznych 
jako obowiązek zalecić, przy czem stanowisko, 
jakie pod tym wzglądem zająć mają organa 
zarządu kolei skarbowych, określiłem w ten 
sposób, że zadaniem ich jest „nie ogólną, lecz 
tylko komunikacyjną politykę prowadzić, tę zaś 
w całej pełni i dobrze".

Gdy w ostatnich czasach zaszło kilka 
wypadków, iż pewne organa działały przeciw 
tym moim kilkakrotnym poleceniom, widzę się 
spowodowanym, wszystkim podwładnym organom 
powyższe upomnienie ponownie i najusilniej 
przypomnieć, i muszę szczególniej na to nacisk 
położyć, że miałem tu na oku nie tylko naj­
ściślejsze powstrzymywanie się od specjalnych 1

W iec Polaków z pod zaboru pruskiego
zebrany w Poznaniu w dniu 15. listopada 
6. r. w liczbie około 300f> członków uchwa­

li ł  następując oświadczenie:
„Na mocy rozkazu niewiadomego pocho­

dzenia i nieznanej daty z a p r z e s t a n o  od 
1 października b. r. w szkołach elementarnych 
uczyć dzieci nasze p o l s k i e g o  c z y t a n i a  
i p i s a n i a  — tak, że obecnie na Górnym 
Szląsku, na Warmii, w Prusach zachodnich, 
Wielkiem* Księstwie Poznańskiem, dawniejsze 
tak  zwane dwu-ięzykowe szkoły elementarne 
pozbawione zostały wszelkiego znamienia pol­
skości i zamienione są na szkoły c z y s t o  
n i e m i e c k i e .

Ponieważ do szkół tych chodzi pi zeszło 
trzysta  tysięcy dzieci polskich, m a j ą c y c h  
p r a w  do kształcenia się we własnym językn, 
ćwiczenia się w polakiem czytaniu i pisaniu,

praw politycznych, ale szczególniej od wszel­
kich spraw na: odowych i wyznaniowych.

Je s t moją stanowczą wolą, żeby tego 
przestrzegano także po za  s łu ż b ą  w pu b l i  
c z n y ch  lo k a la c h ,  p r z y  p r y w a t n e m  ko­
r z y s t a n i u  z k o l e i  ż e l a z n e j ,  i t. p. i wy­
rażam ponownie nadzieję, że wszystkie podwładne 
organa na ściślej odpowiedzą temu memu wez­
waniu, i że nie będę zmuszony wykraczających 
przeciw temu k a r a ć ,  celem zastrzeżenia 
poruczonych mi służbowych interesów.

Wiedeń, 16 września 1887.
(podp.) P rezy d en t: Czedik.

Dc tego okólnika N. Ref. następujące 
podaje uwagi: Urzędnik kolejowy, człowiek 
wykształcony, a więc z wyrobiunein po­
czuciem narodowem, obywatel kraju i pań 
stwa, a więc z poczuciem i zrozumieniem 
praw i obowiązków obywatelskich —  jednym 
zamachem pióra p. prezydenta wprost po­
zbawiony zostaje tych praw, wprost mu 
uniemożliwionem zostaje spełnienie tych 
obowiązków. „Najściślejsze" powstrzymanie 
się od wszelkich spraw polity znych ! Więc 
oczywiście od wyborów wszelkiego stopnia, 
od zgromadzeń publicznych, od stowarzy­
szeń z cechą narodową i polityczną, od 
podpisywania adresów czy petycyj w spra­
wach politycznych — bal nawet od rozmowy 
politycznej przy obiedzie lnb kolacji w pu­
blicznym lokalu albo w wagonie kolei! Nie 
jestżc to niewola? Niewola tern gorsza, 
że rozciąga się na bardzo liczną i coraz 
liczniejszą klasę obywateli, którzy poza 
służbą mogliby na niejednem polu publicz­
nej działalności krajowi, a tem samem i 
państwu niejedną poważną oddać usługę. 
Niewola tem dotkliwsza, że spotyka ludzi 
inteligentnych, wykształconych, którym 
przeto takie  ̂ jzbawienie praw obywatelstwa 
podwójnie da się ucznć. I gdyby okólnik 
p. Czedika porównać z brzmieniem ustawy 
zasadniczej o powszechnych prawach oby­
wateli, która jest jedną z najważniejszych 
podstaw konstytucyjnego ustroju —  to wąt­
pimy czy znalazłby się prawnik, któryby 
się podjął dowodu, że okólnik nie jest 
sprzeczny z tą ustawą

Jest zresztą .owe „powstrzymywanie 
się" od polityki w zastosowaniu do urzęd­
ników kolejowych zupełnie zbyteczne. Ro­
zumiemy pewne ograniczenia urzędników 
władz tak zwanych „politycznych" — ale 
nie ma ono najmniejszej racji tutaj, gdzie 
nie chodzi o w ł a d z ę ,  al e o z ar ządI
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oraz do uczenia się religii w ojczystym języka, 
przeto my Polacy, ze w s z y s t k i c h  
dzielnic polskich, pud panowaniem prus- 
kiem zostających zgromadzeni w dniu 
15 listopada 1887 r. na walnym wiecu 
w Poznaniu, wyrażamy głośne i publiczne 
zjd u m i e n i e  i u b o l e w a n i e  nasze 
z powodu powyższego rozporządzenia, oraz 
świadomość wyrządzonej nam k rz y w d y . 
Zniesienie nauki języka polskiego w szko­

łach przeznaczonych dla dzieci wyłącznie lnb 
przeważnie polskichnietylko s p r z e c i w i a  się  
prawom Boskim i przyrodzonym oraz najpro­
stszym zasadom zdrowej pedagogiki; ale nadto 

przeciwne jest międzynarodowym stypu- 
lacjom i uroczystym przyrzeczeniom kró­
lewskim, jakie otrzym a^ przeważna część 
ludności pod panowaniem pruskiem, 
w skutkach zaś swoich doprowadziłoby 
nieuchronnie do umysłowego i moralnego 
skarłowacenia, do materialnego ubytku 
przyszłych poLoień.

pr z e ds i ę bi or s t wa .  Udział urzędników 
zarządu takiego w sprawach politycznych, 
w niczem ani rządowi, aui stronom, ani 
interesom przedsiębiorstwa uwłaczać nie 
może. Kto ma jechać koleją lnb transpor­
tować nią towary, pewno nie powstrzyma 
się od jazdy, ani też towarowi swemu nie 
da gnić w magazynie dla tego, że naczelnik * 
stacji należy do partji staro - czy młodo- 
czeskiej, albo może do jakiego niemieckiego 1 
politycznego Vereinu. Jakie tu zatem mogą 
być zagrożone „interesa służby", pojąć 1 
trudno.

S T O W A R Z Y S Z E N I A .
W skrzeszen ie  To w . praw niczego 

W  K ra k o w ie . Członkowie Towarz. prawn. 
krakowskiego, które w r. 1867 było założone, 
ale odtąd żadnej nie rozwinęło działalności, 
otrzymali następującą odezwę :

„Pierwszy Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich uchwalił na wniosek profesora dra 
Kasparka dnia 9. września b. r. jednomyślnie 
rezolucję następującej osnowy:

„I. Uznaje się potrzebę utworzenia towa­
rzystw prawniczych w każdera miejscu, gdzie 
jest siedziba sądu, na wzór Towarzystwa 
kossowskiego

„ II. Uprasza się Wnych pp. Zborowskiego, 
Jasińskiego, Styeznia, Jakubowskiego. Mucz- 
kowskiego, Szlachtowskiego, Kasparka i Zolla, 
aby najspieszniej przystąpili do otworzenia lub 
wskrzeszenia towarzystwa prawniczego w Kra- 
kowie.

„III. Zważywszy, że towarzystwa pra­
wnicze w odosobnieniu nie mogą działać sku­
tecznie, że zaś ich połączenie nadałoby opinii 
prawników większe znaczenie — jest rzeczą 
pożądaną, aby w kraju utworzyły się dwa 
zw iązki: jeden we Lwowie na okręg sądu 
wyższego lwowskiego. drug.! w Krakowie ns 
okręg sądu wyższego krakowskiego w ten 
sposób, że istniejące w tych miastach towaizy- 
stwa prawnicze podawałybj tematy do dyskusji 
i opracowania innym, w ich okręgu znajdującym 
się towarzystwom prawniczym, a oraz między 
sobą wchodziły w stosunki.

„IV. Uprasza się towarzystwa prawnicze 
we Lwowie i w Krakowie, aby w tym duchu 
zajęły się organizacją towarzystw prawniczych ' 
w kraju.

„W myśl tych uenwał przystępujemy ni- i
niejszem do wskrzeszenia utworzonego jeszcze l

Jako obywatele ' państwa, z pod ustaw 
konstytucyjnych nie wyjęci, mamy nietylko 
prawo, ale i obowiązek żądać, żeby i w o b e c  
n a s  przestrzegano zasady boskiego i ludzkiego 
porządku, który nakazuje po wszystkie wieki 
szanować język każdego .narodu i k„óry nie- 
zatartemi głoskami wypisany został palcem 
bożym w prawie natury : „Co tobie nie milo, 
tego drugiemu nie czyń."

Odwołując się na ten porządek boski i 
przyrodzony, stwierdzamy nadto, że przewa­
żnej części ludności polskiej pod panowaniem 
pruskiem zostającej, poręczono poszanowanie 
języka polskiego t r a k t a t a m i  m i ę d z y n a -  
r o d o w e m i  i innemi przyrzeczeniami k r ó ­
l ó w  p r u s k i c h ,  a mianowicie:

traktatam i między Prusami, Rosją i A u-
strją z dnia 3 maja 1815,
odezwą króla Fryderyka Wilhelma H i.
z dnia 15 maja 1815,
aktem finalnym kongresu wiedeńskieg<
z dnia 9. czerwca 1815;



w r. 1867 w Krakowie Towarzystwa prawni­
czego, istnieje albowiem sta tu t zatwierdzony 
przez c. k. Namiestnictwo dnia 29. stycznia 
1868 roku L . 4 830, który zupełnie potr ebom 
odpowiada, i na zasadzie którego można nie­
zwłocznie czynność rozpocząć.

„Mamy więc zaszczyt zaprosić wszystkich 
jeszcze żyjących członków Towarzystwa p ra­
wniczego w Krakowie, i człouków komisji przez 
Zjazd wybranej na wa l n e  z e b r a n i e  we 
ś r o d ę  d n i a  16'  l i s t o p a d a  1 8 8 7  r o k u  o go­
d z i n i e  6 wi e c z ó r  do nowego gmachu uniwer 
syteckiego na 11. piętro do Conclave profe 
sorów, astananawiając następujący porządek 
dzienny:

„1) Wybór naczelnego wydziału do końca 
roku^ bieżącego w myśl art. 7 statutu : „ Przed- 

i stawicielem Towarzystwa jest Wydział naczelny, 
składający się z 7 członków. . .  Wydział ten, 
w który wchodzi przewodniczący, zastępca 
przewodniczącego, podskarbi i sekretarz, wy­
biera walne zebranie"'

„2) Zmienienie wpisowego i wkładek usta­
nowionych w art 14. stat. Wpisowe wynosi do­
tąd 2 złr., zaś wkładka 6 złr. rocznie. Ażeby 
ndział w Towarzystwie umożliwić prawnikom 
mniej zamożnym, czynimy wniosek, aby wpiso­
we zniżyć do 1 złr. zaś wkładkę roczną do 
2 złr. w. a.

„3) Sprawozdanie podskarbiego p. Stefana 
Mu c z k o ws k i e g o  o stanie funduszów

„4) Wybór lokalu na miesięczne zebrania 
W  rym względzie wnosimy, aby uprosić pana 
prezydenta miasta do odstąpienia na ten cel 
sali posiedzeń rady miejskiej;

,5 )  wystosować odezwę do wszystkich 
prawników krakowskich, aby do Towarzystwa 
prawniczego przystąpili.

„Gdy kwestja organizacji prawników jest 
wielkiej doniosłości, mamy zaszczyt prosić 
usilnie, aby Wielmożny pan raczył przybyć na 
to zebranie".
Dr. Jakubowski Faustyn. Muczkowski.

Dr. Kasparek.
W  skutek tej odezwy zebrało się w Con- 

clave profesorów w nowym budynku uniwersy­
teckim, dnia 16. Listopada b r. wieczorem, 24 
krakowskich prawników, aby w dalszym ciągu 
prowadzić sprawę wskrzeszenia Towarzystwa 
prawniczego Zgromadzeni przystąpili do wy­
brania naczelnego Wydziału, aby ten aż do 
czasu walnego zebrania sprawami Towarzystwa 
kierował i je reprezentował. Przewodniczącym 
wybrano prezydenta sądu krajowego w K ra­
kowie Jasińskiego, zastępcą profesora Zolla,

królowie zaś pruscy w swojem i następców 
swoich imieniu przyrzekli wiernie dotrzymać 
onycb międzynarodowych stypulacyj i warunków. 

Na tę podstawę naszego prawno-politycz­
nego stosunku do monarchii prusk iej, 
na słowa królewskie, nazywające „przy­
wiązanie do swego języka, obyczaju i 
wspomnień dziejowych" „chwalebnem i 
godnem uszanowania," 
na słowa królewskie, zaręczające naszemu 
językowi rów  uoupr  a wni one  s t a n o w i ­
s k  o we wszelkich sprawach i czynnościach 
urzędowych — odwoływaliśmy się od la t 
z górą 70 i na nie też n i e p r  z e s t a n i e -  
m y się odwoływać mimo dotkliwych cio­
sów, jakie na nas nie ustannie spadają.

Wypełniając porówno z innymi wszystkie 
obowiązki poddarych, płacąc podatek mienia i 
-krwi naszej tak w czasie pokoju, jako też 
(r czasie wojny, ponosząc tak wielkie c ię ż a r y  
przy zakładaniu, a zwłaszcza utrzymywaniu 
Szkół  l u d o wy c h ,  mamy równe z innymi

sekretarzem prof. Kasparka, skarbnikiem nota- 
rjusza Muczkowskiego, a nadto w skład W y­
działu weszli jako członkowie aawokaci; S ty­
czeń, Wilkosz Ferdyn. i Faustyn Jaknbowski. 
Dyskusja nad zniżeniem wpisowego z 2 złr. 
na 1 złr. i składki rocznej z 6 na 2 złr., 
tudziez w kwestji uwolnień od powyższej opłaty 
nie doprowadziła do stanowczego załatwienia 
i odłożoną została do walnego zebrania. Ze 
sprawozdania skarbnika dowiedziano się, iż po­
zostały fundusz dawnego Towarzystwa wzrósł 
z sumy 125 złr. do 325 złr. Wybrany Wydział 
wyda odezwę do wszystkich prawników, aby 
do Towarzystwa przystąpili, a prezyzdent sadu 
krajowego wyższego Zborowski podpisze ją 
jako członek pierwszego Zjazdu prawników i 
ekonomistów polskich, który w dniu 9. września 
b. r. w Krakowie się odbył.
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Kosowskie Towarzystwo prawnicze.

Dnia 19. listopada 1887 odbyto się 
w lokalu Czytelni m iejskiej w Kosowe czter­
dzieste ósme zwyczajne walne zebranie ko­
sowskiego Towarzystwa prawniczego z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie z ustaw i rozporzą­
dzeń, ogłoszonych w dzienniku ustaw pań­
stwa i w dzienniku rozporządzeń minister­
stwa sprawiedliwości od 1. stycznia do 
końca października 1887. Sprawozdawcy 
pp. Chiynewski, Kulczycki, Dr. Wurst i 
Roszkiewicz:

2. Sprawozdanie z orzeczeń trybunału 
administracyjnego Nr. 3880, 3334, 3363 
3364 i 3410 zbioru Budw ińskiego z r. 1887, 
Sprawozdawca p Swieykowski;

3 . Dyskusja nad kwestią: „czy służy 
kuratorowi ad actuin w sporze prawo sa­
modzielnego zawierania ugod?" Sprawo­
zdawca p. Rastuwiecki;

4 . Dyskusja nad Kwestją: „czy akt 
darowizny na wypadek śmierci może sam 
dla siebie uzasadnić adnotację tabularną 
w myśl §. 20. lit. a. ustawy hipotecznej?" 
Sprawozdawca p. Grabski;

4 . VI nioski członków.

prawo do korzyści, jakie szkoła uczniom swym 
i społeczeństwu zapewniać powinna, a które 
zapewnić może j e d y n i e  na podstawie o j c z y ­
s t e g o  j ę z y k a ,  jak to uznaje pedagogika 
całego ucywilizowanego świata.

Ostatnie rozporządzenie dotyka nas niemniej 
boleśnie przez to, że dzieci nasze, nie nauczywszy 
się w szkole po polsku czytać, nie będą mogły 
korzystać z nauk religji św., nie bedą się mogły 
kształcić ani rozwijać moralnie za pomocą ka­
techizmu, ani książek budujących, i że ostate­
cznie w tym stanie moralnego zaniedbania ła ­
two stać się mogą przystępnemi dla zgubnych 
podszeptów ludzi społecznego przewrotu.

Na rozliczne petycje, zanoszone w osta­
tnim la t dziesiątku do różnych instancyj, nie 
doczekaliśmy się żadnej nlgi ani naprawy tych 
niedostatków, na które się żaliliśmy.

Dzisiaj przeto nie pozostaje nam chwilowb 
nic innego, jak oświadczyć,

że  p r o t e s t u j e m y  przeciwko wyklucze­
niu języka polskiego ze szkół naszych; .

W IA D O M O ŚC I U H ZĘ D O W K .

M ianow ania. Adwokat generalny przy 
najwyższym trybunale Maciej Czyszczan i radca 
wyższego sądu krajowego we Lwowie Jan  
Strumieński radcami dworu najwyższego try ­
bunału. — Docent prywatny dr. Józef Rosen- 
blatt nadzwyczajnym profesorem prawa karnego 
i procedury karnej w uniwersytecie krakow­
skim. — Radca rachunkowy Ignacy Bażant 
starszym radcą racnunkowym i naczelnikiem 
departamentu rachunkowego przy wyższym 
sądzie krajowym we Lwowie; a posiadający 
tytuł i cha"akter radcy rachunkowego rewident 
rachunkowy Emil Schenk radcą rachunkowym 
tegoż departamentu. — Sędziami powiatowy­
mi; zastępca prokuratora państwa dr. Karol 
MiLłaszewsai w Złoczowie dla Tłumacza; 
adjuukt- sądowy: Włodzimierz Gliński w Zło­
czowie dla Oleska; adjunkci sądów powiato­
wych: Adolf Sichower w Nadwornej dla Za- 
błotowa; Jan  Żegestowski w Turce dla Rudek; 
Justyn  Rzepecki w Dobromiln dla T u rk i: 
Stauisław August PromińsKi w Dobromilu dla 
Zaleszczyk; Apolinary Serafiński w Sokalu 
dla K ałusza; adjuukci sądowi: Ludwik Riss 
w Sanoku dla Dukli, Jakób Cetnarski w Sa­
noku dla Potoka złotego i Stanisław K ru- 
szelnicki w Samborze, dla Kulikowa; adjunkt 
sądu powiatowego Włodzimierz Rastawiecki 
w Gródku dla Śuiatyna. — Adjunkt dyrekcji 
urzędów pomocniczych przy sądzie krajowym 
w Krakowie, Michał Rola Różycki adjunk- 
tem dyrekcji urzędów pomocniczych przy wyż­
szym sądzie krajowym w Krakowie. — Pro­
kurator państwa w Krakowie Stauisław Doliński 
prezesem sądu obwodowego w Tarnowie. —  
Radca sądu krajowego we Lwowie dr. Aleksander 
Mniszek Tchórznicki prezesem sądu obwodowego 
w Kołomyi.

Odznaczenia. Prezes sądu obwodowego 
w Przemyślu Adolf v. Presseu tytuł i chara­
kter radcy dworu.

Kancelarja adwoKata 
Dra Ign. Czemeryńskiego

tudzież Redakcja i  Administracja 
t e g o  p i s m a  

przeniesione do domu 
przy ul. Wałowej I. 3. I. piętro.

równocześnie atoli odzywamy się do sza­
nownych p o s ł ó w  naszych i wyrażając 
im pełne wdzięczności uznanie za dotych­
czasową obronę praw naszych, wypowia­
damy przekonanie, że tę głośną żałobę 
naszą zaniosą p r z e d  s ą d  o p i n j i  p u ­
li l i c z n e j  i wykażą ogrom t e j  k r z y ­
w d y ,  jaka nas spotyka.

My zaś obywatele w s z y s t k i c h  d z i e l n i c  
P o l s k i  pod panowaniem pruskiem, pomni p r a w 
i o b o w i ą z k ó w  swoich, oświadczamy p r z e d  
Bo g i e m,  któremu sprawy naszej z ufnością 
polecać nie przestaniemy i przed wszystkimi 
ludźmi dobrej woli, że uie pominiemy żadnego 
legalnego środka obrony i n ie  p r z e s t a n i  e- 
m y dokładać wszelkich starań, aby w młodzieży 
naszej utrzymać świadomość d z i e j o w e j  p r z e ­
s z ł o ś c i  i nauczyć ją, że pod panowaniem 
pruskiem ma wszelkie prawo być i pozostać 
polską, zachować w i a r ę  ojców, j ę z y k  ojczy­
sty, zwyczaje i obyczaje n a r o d o w e .
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S T A J L E P S Z  ą

B I BU Ł K A  n a P A P I E R O S Y
jest PRAWDZIWA BIBUŁKA

L E  H O U B L O N
wyrobu francuskiego 

firmy CAW LEY & HENRY w  Paryżu

Przed naśladowaniem ostrzega s ię !

T a  b ib u łk a  j e s t  b a rd z o  za lecona p rz e z  P p . D r a  
J .  J .  P o h l ,  E .  L u d w i g  i  E .  Ł l p p m a n ,
pro.serów  c h e m ii p rz y  u n iw e rs y te c ie  w ied eń sk im , 
d la  swego w ybornego  g a tu u k u , w olnego od cudzych  
In g red eu cy j i od w sze lk ich  p ie rw ias tk ó w  szk o ­

d liw ych  zd ro w iu .

fjsoo/ \jrnniK

c f e i l
• BUka fAŚi

FAC-SIMILE DE • 17, rai 5 rvi| ! , .i PARIS

Kandydat adwokacki
DOKTOR PRAW

z odbytą praktyką sądową i 3 -le tn ią  praktyką 
adwokacką poszukuje posady w kancelarji 

adwokackiej.
Bliższej wiadomości ndzieli z grzeczności 

księgarnia Wgo M. Michty w Kołomyji.

I

Nakładem księgarni
J. A. Fel&ra (II. Czerny) w Rzeszowie

w yszło dzieło pod tytułem :

P O D R Ę C Z N I K  
Do Ustawy i Instrukcji Hipotecznej

ułożył

A l o j z y  N i e m e t z .  
Wydanie drngie znacznie powiększone.
Cena egzemplarza I złr. 20  cent., 

z przesyłką poczt. I złr. 30  cent.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

G alicyjskie Prawo drogowe i bańownicze
n a  p r o w i n c j i .

Zbiór ustaw, rozporządzeń, instrukcyj i t. d. 
drogowych i budowniczych, obowiązujących  
w G alicji z wyłączeniem  głównych m iast Lwo­
wa i Krakowa. Format lb -ta , str. YJII. i 418.

sebrał i wydal D r . J. A . M ibl. 
Cena I egz. w pięknej oprawie 2 złr.

Jestto jedyny i pierwszy dotychczas kom­
pletny, do ostatnich dni doprowadzony, zbiór 
galieyjskipgo prawa drogowego i budowniczego.

Do nabycia w k-ięgarn i O. Zukerka.idło- 
i  S y n a  w  Złoczowie, tudzież w każdej księgarni.

H. R o s e n th a l
B u d a p e s z t  —  filia L w ó w  

Z A K Ł A D  

uniformów ania pp. oficerów i urzędników
wykonnje swe przedsiębiorstwo w lokalnościach 

urządzonych ku temu w domn

przy ulicy K o p e r n i k a  I. 9. we Lwowie
(mieszczącym bióra ck. urzędu telegraficznego).

Dziełu Juliana Tałasiewicza
0 postępowaniu w sprawach niespornych,

w  zastosowaniu dla Galicji,

obejmujące 2 tomy razem (str. X , 272 i 208) 8vo, które 

zaleconem zostało jako przydatny podręcznik wszystkim  

c. k. sądom , a w szczególności c. k. sądom pow iato­

wym  —  okólnikami w ys. Prczydjów c. k. sądu kraj. 

wyższego w Krakow ie z 25. kwietnia 1885 1. 6229/pr.

1 c. k . sądu kraj. wyższego we Lw ow ie z 25. grudnia 

1884. 1. 11274/pr. —  nabyć można u antora w W ado­

w icach za cenę 4 złr. Przesyłając tę kw otę przekazem' 

p ocztow ym , ot.zymuje się dzieło f l - u l i C O .

Tegoż autora broszurę (8vo. str. 83):

llwag.1 nad rezolucjam i uchwalonemi 
w październiku 1883 r. przez Sejm
galicyjski odnoszącemi się do ustaw spadkowych  

i opieku ń czych , tudzież do nutarjatu jako komisarjatu 

sądow ego, dalej uw agi nad projektem rządowym  

dnia 7 marca I884 w R adzie państwa wniesionym  

co do przepisów spadkowych dla osad średnie 

w ie lk o ści, można nabyć u autora za cenę 
60  centów

l e c z e n i e  g ł u c h o t y
S Z T U C Z N E  B E B E N K I d y p lo m o w a n e , N IC H O L S O N A  lec z ą  a lb o  p rz y n o s z ą  

iiltre^w G Ł U C H  O U lE  z z a k ie jb y  p rz y c z y n y  n ie  p o c h o d z iła .  D z ię k i ty m  p rz y rz ą d o m  
o trz y m a n o  n a jb a rd z ie j  z a d z iw ia ją c e  p rz y k ła d y  w y z d ro w ie n ia .  P o s y ła ją c  25 K ra j c a -  
rów w  m a rk a c h  p o c z to w y ch  o tr ”  i .m je  się  franco i l lu s t ro w a n ą  b ro sz u rk ę  z lo z o n ą  * 
o s ie m d z ie s ię c iu  s tro n n ic  i z a w ie r a ją c ą  c i. k a w ę  o p isy  p ro b  ro b io n y c h  w  c e lu  
le c z e n ia  G Ł U C H O T Y , a  ta k ż e  lis ty  re k o m e n d a c y jn e  D o k ło ro w , A d w o k a tó w  
W y d a w c ó w  i d ru g ic h  osó b  g o d n y c n  z a u fa n ia  k tó re  z o s ta ły  w y le c z o n e  p rz y  p o m o cy  
ty c h  B K BEN K Ó M T,'i g ło śn o  je  z a le c a ją .

M rtssm m U  listy . J .  H . N IC H O L S O N . 4 . u l i c a  D r o u o t ,  PARY Ż.

W  R e d a k c j i

„URZĘDNIKA I PRAWNIKA"
ą n i s f e p i i j p  i t a i e  n a k k ;  do i i ł l i f i a :
D r. J ó z e f  B.  O c z a p o w s k i :  Opodatko­

wanie cudzoziemców w dopełnieniu i rozwinięciu 
§. 266 II. tomu Umiejętność' skarbowej Raula. 
1870 — cena 25 ct.

T e n ż e :  Zakres i osnowa prawa poli­
tycznego czyli państwowego 1873 — cena 10 ct.

J ó z e f  L o u i s  W a w e l :  Dawne prawo 
wekslowe polskie. 1872 — cena 25 ct.

T e n ż e :  O prawnem znaczenin podpisów 
na wekslu. 1874 — cena 25 ct.

T e n ż e :  O prawie rybołostwa w Galicji 
1879 — cena 25 ct.

D r .  J .  K l e c z y ń s k i :  Okoliczności
obciążające i łagodzące w obec sądów przy­
sięgłych (Objaśnienie §. 322 postępowania kar­
nego). 1874 — cena 25 ct.

D r .  E  R e b e n .  0  postępowaniu dowo- 
dowem w postępowaniu w sprawach drobiazgo­
wych. 1873 —  cena 25 ct.

D r . I g n a c y  C z e m e r y ń s k i :  Referat
0 Towarzystwach kredytowycn przedstawiony 
„Wiecowi miejskiemn11 we Lwowie d. 15. i 16. 
sierpnia 1874 r. — cena 20 ct.

W ł a d y s ł a w  H e r o l d :  Wpływ a rt 14. 
15. 16. ustawy zasadniczej państwa z dnia 21. 
grudnia 1867 r. Nr. 142. tudzież ustępu II.
1 VII. nstawy wyznaniowej z dnia 25 maja 
1868 r. Nr. 49. Dz. u. p. na prawo publiczne, 
a względnie ustawę karną, tndzieź na prawo 
prywatne, a w szczególności na ustawę maf- 
żeńbką. 1875 —  cena 25 ct.

D r. W i t o l d  Z a ł ę s k i :  O filozofji kry­
tycznej K anta w zastosowanin do nauki prawa 
1875 — cena “25 et.

D r . A n t o n i  J .  E z i-ęd z i e l e  w i c z :  
Ustawa z ania 8. marca 1876 r. 1. 2. ńz. ust. 
państw, o należytościach stemplowych i bezpo­
średnich, tudzież Rozporządzenie mińist. skarbu 
z d. 31. marca 1875 r. 1. 54 dotyczące wy­
konania tój ustawy. 1876 — cena 25 ct.

T e n ż e :  Uszkodzenia osób na austry- 
jackich kolejach żelaznych. 1882 r. — cena 
50 ct.

D r  I h e r i n g a :  Walka o p r a wo ;  prze­
łożył ś p. A. M a t a k i e w i c z .  1875 — 
cera 35 ct

T e g o ż :  Znaczenie prawa rzymskiego 
dla świata nowożytnego; przełożył D r. R. 
F r i e d .  1877 —  cena 20 ct

T e g o ż :  O tryngielcie; przełożył D i. 
W i n c e n t y  T a r ł o w s k i .  1883 — cena 30 ct.

D r . S t a n i s ł a w  M a d e j s k i  O zubo­
żeniu włościań w Galicji (De lege ferenda) 
1877 — cena 25 ct.

D r . J ó z e f  R o s e n b l a t t ;  Kara uwię­
zienia i zakłady karne (wykład habilitacyjny). 
1877 —  cena 25 ct.

D r . G u s t a w  R o s z k o w s k i :  O zna­
czeniu encyklopedji i metodologii nauk prawnych. 
1881 — cena 25 ct.

D r . J u l i a n  M o r e l o w s k i :  4 ustrjackie 
prawo wojskowe 1885 r. — cena 50 ct,.

D r .  W ł o d z i m .  D e m  e t r y k  i e w i c ?  : 
Opieka prawna w Anstrji dla zabytków sztuki 
i pomników hiotorycznych. Ze szczególnem 
uwzględnieniem stosnnków galicyjskich 1885 r .—

W łaśc ic ie l ,  wydawca i odpowiedzialny redaktor:  Dr.  Ignacy  Czemeryiiski. Z  drukarn i  „Gazety Narodowej11 ul. Kopern ika  .1 X


